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1 Wszystkie siły 
do wykonania Planu! 

(w) Zakończytiśmy III kwartał dru 
giego roku Planu 6-letniego. Jak 
podano w komunikacie PKPG, prze 
mysl państwowy wyprodukowal w 
III kwartale br. o 20 procent wię
cej niż w tym samym czasie w ub • 
.,. „ przy czym w niektórych galę
ziach osiągnięto poważny wzrost 
wydajności. • 

Wszustko to świadczy pomyślnie 

Pierwsze transporty Narody ZSRR zwycięsko budują komunizm 

o naszych perspektywach na przy-, 
szłość oraz jest jeszcze jednym do
wodem patriotyzmu klasy robotni• 
czej, inteligencji technicznej oraz 
szerokich mas pracujących nasze
go narodu, które zdają sobie sprawę 
z wagi i znaczenia planowego bu
downictwa socjalistycznego naszego 
kraju. z:~~~~;~~}~~;~~ Plan za Ili kwartał wykonany w 103 °Io W ub. kwartale jednak w szeregu, 
dziedzin naszej gospodarki plan nie 
zostal wypelniony i w rezultacie re
alizacja ogólnopa1~stwowego planu 
wynosi 97,4 proc. Również przemysł 
lekki w artykułach welnianych ł 
bawelnianych nie osiągnąl zaplanu
wanych ilości, mimo iż produkcja 
ich wzrosla o 8 proc. dla bawelny 
i .1 proc. dla welny w porównaniu 
z III kwartałem roku ubiegłego. 

załadowano już 29.000 ton ziem
niaków z przeznaczeniem do Pol 
ski. Znaczna część załadowa
nych transportów przybyła Już 
do kraju. 

Przen1qsl wqkonal o J!!ł proc. więcej 
niż w tym samym czasie ubiegłego roku 

Specjaliści - rzeczoznawey 
st\vierdzają wyborowy gatunek 
im1rnrtowanych z NRD ziemnia
ków. Ziemniaki są wysokiej ja
kości - zupełnie bez odpadu. 

Transporty kierowane są w 
pierwszym okresie' przede wszy
stldm do śląskiego okręgu prze-
mysłowego. · 

Przewiduje się, że całość bie
żących dostaw z NRD, tj, 100 
tys. ton ziemniaków, zakońcro· 

na będzie w okresie 7 - 12 li· 
stopada br. 

MOSKWA. - Centralny Urząd j Maszyn Rolniczych - 102 proc. 
Statystyczny Pl'ZY Radzie Ministrów Ministerstwo Przemysłu 
ZSRR ogłosił komunikat o wykona-1 Lekkiego ZSRR - 103 „ 
niu Państwowego Planu RoZ\rvoju Globalna produkcja przemysłu ra 
Gospodarki Narodowej ZSRR za III dzieckiego w III kwartale 1951 roku 
kwartał 1951 roku. Komunikat przy- I wzrosła w porów1laniu z III kwarta-
tacza następujące dane, obrazujące łem 195? r .. .° 15 procent. . . 
rozwój przemysłu i rolnictwa oraz WydaJnosc pracy robotniikow w 
wzrost obrotu towarowego w Ili przemyśle wzrosła w III kwartale 
kwartale br.: 1951 r. w porównaniu z III kwarta

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 

Kwartalny plan globalnej pro-

łem 1950 r. o 9 procent. 
Ustalone w NarodoWJ>m Planie 

Gospodarczym zadanie na III kwair
tał 1951 r. w zakresie zmniejszenia 

dukcji praemysłowej wykonany zo-

spadaią stał w 103 procentach. Poszczególne ' ceny ' milliisterstwa wykonały pla'Tl global-. . k , l nej produkcji. przemysłowej ·w spo-
Zwołanie 

Zlemnta OW sób następujący: 

I k <Mini•siJ:erstwo Hutnictwa na wo n m ryn u Żelaza 
Ministerstwo Hutnictwa 

105 proc. 

Metali. Nieżelamych - 101 „ 
Ministerstwo Prrzemysłu 
Węglowego 

M~nisterstwo Przemysłu 
Naftowego 

Ministerstwo Elektro-

100,4 

103 
" 

seSJ1 
Sejmu 

.res1enneJ 
Ustawodawczego 

WARSZAW A. - Prezydent Rze
czyipospolitej Polskiej zarządzeniem 
z dnia 25 pażdz:i.erniika 1951 r. zwo
łał Sejm Ustawodawczy na zwyqa,j 
ną sesję jesienną w dnriu 30 paź
dz,iernika 1951 r. 

kbsztów własnych produkcji prze
mysłowej wstało wykonane z nad
wyżką. Koszta własne produkcji 
przemysłowej spadły w :Porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 9 procent. 

W niektórych fabrykach przemy
słu włókienniczego, jak np. w ZPB 
im. Bytomskiej, w ZPB im. Armii 

II. ROLNICTWO Ludowej czy w ZPB im. Marchlew-
W kołchozach li sowch~ach zbio- skiego starają się tłumaczyć niedo

ry pomyślnie dobiegają końca. Siew ciągnięcia w produkcji tzw. „trud
upraw ooimych pnz.eprowadzony zo- nościami obiektywnymi". A prze
stał jesienią br. w krótszym terminie cież te fabryki nie różnią się niczym, 
orarz na wyższym pooiomie agrotech jak tylko wykonaniem planów od 
i'l.icznym. Obszar rzas:iewu zbóż o~i- takich przodujących zakladów jak 
mych jest większy niż w roku ubie- ZPB im. Róży Luksemburg, ZPB 
głym, pnz.y azym =a~ie wZJrosła im Szymańskiego, lub od takich jak 
powierzchnia zasiewu a:iszen:icy. ZPB im. Harnama czy ZPB im. 

W roku bieżącym uległa dalsrzemu Liebknechta, które przelamaly trud 
umocnieniu ba2la materialno - tech- ności i zaczęły wykonywać plany. 
niczna rolnictwa oraz wzrósł poziom Jasne jest, że to wlaśnie jest naj 
mechanirzae:ji produkc·ji w kołcho- lepszą odpowiedzią dla tych, którz") 
zach i sowchozach. Ośrodki maszy- chca własne • .zaniedbania pokryć 
nowo - trakt~rowe w ciągu ubiegłe- fikcją „obiektywnych triidności", 
go okresu 19ol r. wykcm~ly _w ko!- nie dosirzegając istotnych powo
chozach o . ~O . procent WilęceJ robot dów jak: slaba organizacja praC'y, 
r?lnych arnzeh w tym samyrrn <>:kre I niedostateczna robota masowo - po
sre 1950 r. W kokho~ash sprrzątruęto lityczna w.śród za.logi., ~o.niedbnnia 
przy p~mo~y . ~<:m~~Jnow 0 32 pro- parku maszynowym, brak opieki ze 
cent więceJ ~boz mz w roku .1950. strony majstra nad- robotnikiem 

WARSZAWA. - Znaczna poprawa I 
przekraczanie dziennych planów skupu 
ziemniaków spowodowały pnelom na 
wolnym rynku i zapoczątkowały poważ
ną obniżkę cen. W . dużym stopnlu 
zmniejszyły się zakupy wolnorynkowe 
ze strony Judzi pracy, którzy zaopatry
wani są w ziemniaki poprzez rady za
kładowe lub bezpośrednio przez spół· 
dzielnie spożywców. 

Np. w Gd;imi,, obficie zaopatrywanej 
przez chłopów pow. morskiego, płaci się 
przeciętnie 40 złotych, a nawet w wielu 
wypadlrnch 30 zł za 100 kir„ 

wni 
Ministerstwo Przemysłu 

C:hemiC'Znego 
Miniilterstwo Budo)VY 

Maszyn Ciężkich 

Ministerstwo Przemysłu 
Samochodowego 

102 

103 

Kołchozy i sowchozy osiągnęły 'tp 

Namawl•ali" chłopo'w dalszy wrzrost pogłowia bydła. Ilość t W. k _ •l" IV k t , insi 
drobiu w sowchozaeh' wzrosła o 37 roc.,y t~my w , u:o.r a. "· 

1 ·procent. 1.'?ku: Mvsim.y zdac so_b•~. spr,nvę, 
" 

W woj. bydgoskim nie przekracza się 
na ogół cen ustalonych dla planowego 
sltupu. Na targach w Bydgos.zczy prze
ciętne ceny wynoszą 45 - 48 zł, a w 
Grudziądzu 35 zł za 100 kg. 
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" 
do SaOOtOWani~ .„. 111, WZROST, tb~ 1dt~e wolno nam popemic starych 

OBROTU TOWAROWEGO •ę ow. Zamykanie ocw na rzec::y-
akc 01i skupu wiste przuczyny niedociągnięć, a 

Od 30 do 40 zł za 100 kg waha się ce i Traktorowego 97 " na ziemniaków w Chełmie, Lublinie I Ministerstwo Budowy 
Krasnymstawie. Obr::ab]'iarek 

\VARSZAWA. - Wśród mało I średnio 
rolnych chłopów, sumiennie wypełniają
cych obowiązki obywatelskie w skupie 
ziemiopłodów I spłacie należności podat 
kowych, coraz silniej wzbiera oburzenie 
na tych Jmłaków, którzy sabotują wy
konanie swoich powinnośd I podjudzają 
swych sąsiadów do niewykonywania 
obowfązków wobec Państwa Ludowego. 

Również w innych województwach ee- f Mi . 
ny ziemniaków spadają. msterstwo Budowy 

99 " 

Wielka manifestacja w Pradze Organa sprawiedliwości, stojące na 
straży ludowej praworządności, wszczy-p okoJ• owa pol1·tyka NRD ~:jir~~c~~:~~~iśeć p~::~!::i~ ~y~~ąkt!~~ 

I 
~~~fo~~~~ó!ta~~!~. hsa.l:ho~!~ud!~a~o;~~~ 
gromadzkich planow. W sprawach ta

. kich zapadły już pierwsze wyroki. 

ł ' • • • ' • • d • • d • Na 18 miesięcy wi~zienia skazany zo„ 
5 uzy UmOCntentU przyJaZOI Z 5ąSle nimi narO ami stał ~ogacz, Stanisław Głaz ~e wsi ~o· 

la Więcławska. w pow. miechowskun, 

P e 'wi·en·1e Pre•ydenla Wi"lh I p1·ecka który - jak to udowodniono w czasie rz mo „ e ma rozprawy - nie tylko złośliwie uchyla! 
się od wypełnienia obowiązków, ale pod 
burzał Innych chłopów we wsi przeciw 
dostawom towarowym I spłacie należno
ści finansowych wobec Państwa. 

PRAGA. Jak podaje agencja CTK, 
w pałacu przemysłowym w Pradze 
odbyła się w środę potężna manife
stacja przyjaźpi między narodami 
Czechosłowacji i Niemiecki-<lj Repu· 
bliki Demokratycznej. W manifesta
cji wzięli również udział Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck oraz członkowie 
delegacji rządowej NRD. I 

W czasie manifestacji wygłosił 
przemówienie Prezydent Wilhelm 
Pieck, który powiedział m. in.: 

Niechaj ta wspaniała manifestacja 
przyjaźni cze
chosłowacko
niemieckiej 

przypomni nam 
raz jes:r.cze, że 
oba nasze na
rody zawdzię
czają swe wy. 
zwolenie zwy
cięstwu boha
terskiej Armii 
Radzieckiej nad 
niemieckim a
gresorem fa-

szystowskim. 
Dzień tego zwy

cięstwa stał się początkiem nowego 
życia dla narodu niemieckiego. 

Prezydent Pieck omówił następnie 
po krótce sytuację ekonomiczną i 
polityczną w NRD, podkreślając, ż.e 
w Niemieckiej Republice Demokra· 
tycznej realizowana jest konsekwent
nie uchwała konferencji poczdam· 
skiej w sprawie demokratycznego i 
pokojowego rozwoju Niemiec. W 
przeciwieństwie do tego mocarstwa 
okupacyjne skierowały Niemcy za· 
chodnie na drogę remilitaryzacji i 
przygotowań do nowej wojny. 
Podżegacze wojenni - oświadczył 

Prezydent Pieck - głoszą nienawiść 
do Polaków ; Czechów. do Rosian i 

Chinczyków. Głoszą oni ponownie 
przeklętą ideologię hitlerowską o 
wyższości narodu niemieckiego nad 
pozostałymi narodami. Przeciwsła· 
wienie się tej podburzającej propa
gjlndzie jest naczelnym obowiązkiem 
wszystkich niemieckich obrońców po
koju. W ciągu dwóch lat swego ist
nienia, Niemiecka Republika Demo
kratyczna stworzyła warunki umo
żliwiające nawiązanie nowych, przy
jaznych stosunków z sąsiednimi na
rodami. Granica na Odrze i Nysie 
jest dla Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej ostateczną granicą poko
ju. 

• * 
W środę wieczorem Prezydent Re

publiki Czechosłowackiej Clement 
Gottwald wydał uroczyste przyjęcie 
na cześć Prezydenta Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka i towarzyszącej mu delegaci.i 
rządowej NRD. 

Podobna rozprawa odbyła się w żar· 
nowcu, w pow. Olkusz, przeciw kułacz· 
ce Anieli Ciapa, właścicielce is.hektarów 
dobrej ziemi we wsi Maloszyce. 

Ciapa - tak samo jak Głaz - sama 
nie wywiązywała się z obowiązków wo
bec Państwa I jednocześnie prowadziła 
agitację wśród mało i średniorolnych 
chłopów ze swej gromady przeciw wy
konywaniu zarządzeń władzy ludowej, 
przez co utrudniała realizację planów 
gromadzkich. 

Wybory powszechne 
w Wielkiej Brytanii 

l.JONDYN. - W dniu 25 paźdrz.:ier
nika odbyły się w Wieikie.i Brytani,i 
wybory powszechne do Izby Grni!Il. 
Ogółem do Izby G.min wejdzje 625 
posłów. 
Ozęściowe wyniki wyborów będą 

znane w piątek 26 bm„ a rerzultaty 
ostateczne będą ogłoszone w sobotę. 

Piłkarze Dynamo przybyli do Polski 

Serdeczne po"W'itanie 
zgotowała ludność Warszawy sportowe m radzieckim 

WARSZAWA. - w dniu 25 bm. przy. 
byli do Polski piłkarze wicemistrzow
skiej drużyny ZSRR - Dynamo (Tbilisi). 
Perony Dworca Gdańskiego w Warsza
wie szczelnie wypełniły tłumy sportow
ców z pocztami sztandarowymi zrzeszeń, 
młodzieży i spoteczeń <twn stolicy. „Ser
decznie witamy przedstawicie!! bratnich 
narodów radzieckich", „Niech żyją przodu 
Jący w świecie sportowcy ZSRR" - wiel 
kle transparenty tej treści zdobiły front 
budynku dworcowego. 
Wysiadających z pociągu sportowców 

radzieckich serdecznie powitali: wice
przewodniczący GKKF A. Mincckl i z-ca 
przew. sekcji piłkarskiej GKKF - inż. 
Przeworski oraz wiceprzewodniczący 
CKZZ - A. Burski, przedstawiciele Za-

• 

rządu Głównego TPP-R i zrzeszeń spor
towych. Na dworcu obecny był przed
stawiciel Wszechzwiązkov;ego Towarzy. 
stwa Łączności Kulturnlnej z Zagranicą 
- Safirow. Delegacje sportowców pol
skich wrE:czyły radzieckim gościom wią
zanki cz..,rwonych i biało-czerwonych 
kwiatów. 
Prz~ch -,d 1ącym wzdłuż zwartego szpa

lent Zf• " ·''l'· a~zonych piłkarzom Dynamo 
nicpr?,':ir wt ni~ iowarzyszyły spontaniczne 
okn. • ~ 1 na czegć sportowców ICraju Rad, 
wieczystej przyjaźni polslrn - radziecldej, 
na cześć ostoi pokoju - wielkiego Związ 
ku Radzieckiego I jego genialnego Wo· 
dza - Generali~slmusa Stalina. 

(Dokończenie na str. 4-eJl 

W III kwartale 1951 r. odbywał zwalanie odpowied7-ialności na trud 
się dalszy rorz.wój handlu radzieckie- naści „nat11ry obiektywne.i" jest n;e 
go. Placówki handlu państwowego bezpieczeństwem, z którym należy 
i spółdzielczego sprzedały ludności walczyć z cala, stanowczością. 
w cenach porównywalnych o 13 pro 
cent więcej towarów niż w III kwar W walce tej muszą wziąć udzial 
tale <roku Hl50. wszyscy, a zwłaszcza kierownictwa 
Sprzedaż mięsa w:z,rosła przy tym zakładów i aktyw fabryczn11. Przez 

o 19 procent, tłusrzczów rLwienzęcych staranną opiekę nac! zalogą i par
i roślinnych - o 12 procent, mleka kiem maszynowum, prze:: właściwe 
i nabiału - 0 38 procent, cukru - zorganizowanie roboty, przez pod
o 33 procent, tkanin bawełnianych noszenie wspólwwodnictw.~ i wie
- o 22 a:irocent, tkanin jedwabnych lowarsztatowości, a nade wszystko 
- o 33 procent, wyrobów dz.iew.iar- przez masową pracę polityczria, 
skkh - o 24 procent. wśród robotników - pomo;i;emy =e

w III kwru:tale 1951 r. w porów- ladze w wykonaniu planu. 
naniu rz III kwart,a,lem 1950 r. wzro- Tylko tą drogą zobowiąwnia na
sła również ilość produktów rol- sze przedterminowego wykonania 
nych sprzedanych ludności na ryn- zadań drugiego roku Planu 6-letnie 
kach kołchozowych. go wypelnirny z honorem! 

Akcja władz szwedzkich była bezprawna 

Rząd polski odrzuca 
wykrętne tłumaczenia 

dentu na statku 
w spraw1e 
„ WieluńH 

1ncy-

WARSZAW A. Na notę polskiego Ministerstwa Spraw Za-
granicznych tZ dnri1a 8. 10. 1951 roku w sprawie incydentu na pol
skim statku „Wieluń", szwedzkie Min:isterstwo Spraw Zagranicznych 
udzieliło notą z dnia 17. 10. 1951 r. odpowiedzi, w której prrzyznaje, że 

don~esien:ia o pobiciu Kulki nie odpowiadały prawdizie. Nota poda.ie, że 
Kulka „szeptem", tak, aby go nie usłyszeli obecni przy przesłuchaniu 
przez !POlicję szwedzką cr.tłonkowie załogi, prosił policjantów o prawo 
azylu w Srzwecji. Nota stv,;erdza, że sposób zachowania się poi;cjd 
szwedeikiej był rzekomo usprawiedliwiony. 

W odpow:iedzi na powyższą notę szwedzkiego Ministerstwa Spraw 
Za·granicznych polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało 
dnia 25. 10. 1951 r. poselstwu szwedrzkiemu w Warszawie notę, w której 
m. in. czytamy: 

W nocie swej z dnia 17. 10. 1951 roku tłumaczy? 
szwedzkie Ministerstwo Spraw Zagra· Odnośnie usiłowań zakwalifikowania 
icznyc~zmuszone było potwierdzić, że marynarza Kulki, jalrn uchodźcy poli· 

zarzut o rzekomym pobiciu marynarza tycznego, rząd polski odrzuca tego rodza 
Stanisława Kulki był zupełnie gołoslow. ju argument. Koncepcja, że Kulka miał 
ny. Mimo to nota usiłuje w sposób być uchociżcą politycznym narocłził.t się 
sztuczny i zupełnie nieprzekonywujący w umysłach policji szwcdzlclej I zosta· 
usprawiedliwić bezprawną i brutalną ak- ta Kulce, jal• wyl<azuje protokólarny 
cję polic,łl szwedzkiej. Z noty szwedz- t>rzebleg rozmowy na stat!rn, wyraźnie 
klej wynllta ponadto, że celnicy szwedz narzucona . Kulka nigily za swoje prze· 
cy przybyli na statek wcale nie w wy- !<.onania nie był prześlad'lwany. w cza
konywaniu swoich czynności służbo· s1e d/ugotrwalego pobytu statku „Wie· 
wych, ale nadużyli swoich uprawnień, luń" w Szwecji schodził wielokrotnie na 
bo pod pozorem przeprowadzenia rewizji ląd. Czy może władze szwec;zkte ,. wa
celnej poszukiwali Stanisława Kulki. W żają za argument kwalifikujący go jako 
ten sposób władze szwedzkie naruszyły uchoclźcr, politycznego to , że t1'iłowat 
już wówczas uprawnienia polskiego stat on zbiec ze statku, by uchylić się mię· 
ku ·w p01·cie sztokholmskim. dzy innymi od zapłaty długów zaciąg-
Niepoważne jest twierdzenie szwedz- nlętych u swoich kolegów? 

kiej noty, jakoby Kulka wobec przed- Rząd polski i>ocltrzymujc swo1e stano· 
stawicieli policji „szeptem" prosił o wisko, że władze szwedzl<1r ~"r.'r~cają 
przeniesienie go na ląd. Jalcże bowiem awantu•ników I zwyl,lych prze-;t~prów 
Kulka mógł złożyć takie _oświadczenie, kryminalnych ilo poclszywar.o.:'t st<· porl 
slcoro wiadomym je~t, że me. zna zupeł· miano uchodźców politycznych, wyna· 
nie języka szwedzkiego i ze w czasie I cza.ląc tym samym pojęcie azylu po)l
rozmowy między nim a funkcjonarlu- tyczneiro. który ma tak wzniosie tra
szami pol!cji szwedzkiej użyć musiann ilvri• historvc1m<> 

f 



STR. 2. 

• • 
w soiuszu z robotnikami 
w oparciu o aktyw chłopski 

„1:.'}(PF.ĘSS fWSTROW llNr.' • 

W • ' • STAŁY CZYTELNIK Z KOUJlU-

. O IS Zy ~ e WY g r Y W a I q ~~ nie'in~~~~~~~:~;~i~~~eTiie~~= tychczasowe skargi Pana i prośby 
pozostały bez odpowiedzi - radzi
my zgłosić się w najbliższy ponie-
działek w godzinach popoludnio-•• ,. ,n ą ba tal ·ę· z .L' la·~ • .:....... wych do prezydium rady narodowej ..., a „ u „ . .:::;-•• • ';!~śc:~ł bdez;,;~~~?dni;a;;~ed~t~~~ 

T rudno. zacząć reportaż z Woj- I znacznie więcej, ich wpływy s" naprawd~ odda6 2boże. Od gadania jeidzi grupa aktywistów 1 robotni- sprawę jednemu z członków prezy-„ dium. 
szyc od sielskiego obrazka -· mr,;iejsze niż w wielu innych gmi:. do dawania to u kułaka jeszcze da czych agitatorów, którzy dbają o • * * 
opisu pięknych, białych i sza riach. Niewiele znęjdują oni posłu- leka droga. Wojcieszek z przypada- ich racjonalne wykorzystywanie, ALW. z ŁODZI: _ Kuny, 0 1':t6-

ro - brnnatnych kaczek, pływają- chu wśród całej masy uświadom.to jących nań 70 kwintali (7 ton) zbo żeby nie było zbyt długich przerw re Pan zapytuje, zostały zlikwidowa 
cych majestatycz;nie po ogromnym nych mało i średniorolnych gos~o- ża nie dał dotąd ani kilograma. Stę w pracy, a jednocześnie przypomina ne 1 nie przewiduje aię w bieżącym 
stawie rozpościerającym się przy sa darzy. pnłak na poczet swoich 68 kwintali ją kułakom bezpośrednio po młócce roku szkolnym ich wznowienia. Mo
mej szosie między budynkiem Gmin Oczywiście kułak z walki nie zre jeszcze ziarnk11 nie pokazał. o obowiązku dostawy. Dzięki kh że Pan zwrócić alę do zrzeizenia 
nej Rady Narodowej a magazynami zygnuje, zmuszony jest tylko n-ezy Można by tu wymienić jeszcze pracy i pracy aktywu chłopslde1w Studentów _ komitet uczelniany 
i biurami placówki Związku Samo gnować z bardziej pn:ejrzylltyoh me wielu innych, którzy na zebraniBch płynie nieustannie zboże i ziemnia- U . Ł. (Jaracza 7), g-J,:\e wskażą, u 
pomocy Chłopskiej w Bedlnie. Bo tod, musi się bardziej mas~ować i powiadają, że trzeba dać i to ry- ki. kogo mógłby Pan pobierać lekcje 
chociaż ten staw jest pierwsza rie nieco cieńszymi nićmi szyć swoje chło, ale kiedy się ich upomina że Tym, którzy mimo perswazji i kil prywatnie. 
czą jaka wpada w oczy podróżnego sztuki. Jak to w praktyce wygląda by odstawili swoje, zawsze znajdu- kakrotnych wezwań przewodniczące • • • 
wysiadającego z autobusu, kursują- pokazały ostatnie zebrania gromadz ją tysiące wymówek. A to kierat go Gminnej Rady Narodowej- Mie w. R.: _ Młodzieinwy Dom Kul-
cego między Kutnem a Żychlinem kie w sprawie skupu. zepsuty, a to młockarni nie ma. czysfawa Zakrzewskiego - nie chcą tury posiada dział wychowania fi-
l mającego tu właśnie swój przy~ta - Ludzie! - nawoływał na gro Do rżnięcia sieczki kieraty te cią wypełnić swoich. o?owiąz~ów, grożą zycznego. Mogą tam uczęu.cząć przo 
nek, ale prawie natychmiast wzrok rnadzkim zębraniu w Zleszynie w gnie im para koni galopem, aż się teraz kary admmistracYJne. Wysła downicv nauki typowani prz 
przyciąga coś innego. ubiegły wtorek tamtejszy bogacz ~kry syp~ą: _Dla siebie potra.tią zbo ne już zo~tały do Powiatowej . Ra~y szkolne" kola zM'P i ZHP; .1eżeli zaś 
Otóż do zabudowań Związku Sa- Wiesław Wojcieszek. ·-- Musicie zro ze ~młocie bez i;iaszynoweJ młoc-1 Narodow:eJ w Kutnie odpowiedme ' chodzi 0 młodzież pracującą _ kan

mopomocy Chłopskiej, gdzie mieści zumieć, że Polska jest jeszcze znisz karm, ~ok tern~ J.eszcze na maszy- meldu_nk:. _ I dydatów typują rady zakładowe 0 • 

się punkt skupu zboża i ziemniaków, czona po wojnie, że nie jest jeszcze ny nie . chcieli patrzeć, bo Jakze 1nlic1ej mż ci boga?ze, Pl'rze I raz koła ZMP na teremie zakładu 
ciągnie długi sznur chłopskich fur~ tak dobrze jak byśmy chcieli. Mu- „co to za diabelski wynalazek, dwa olw którym trzeba używac WBZ~l-1 pracy. 
manek. Wyładowują tu :llemniaki i simy pracować i musimy dawać kijki zwiążę jak mój dziad i też kich środków perswazji I kar admi * · * 
zboże, zabierają węgiel lub nawozy chleb robotnikowi, który wszystkie swoje; wyO:łócę". Ale tera~ każ~a nistraeyjnych, rozumiej~ swe oho- Ł. p, z ŁODZii _ Zer.he~ Pat' 
i wracają do swoich wsi. Nie brak swoje siły daje żeby powiększ.vć wyr;i~wka Jest .dobra. By~e Jak n;i.J- wlą~kl n:ałorolni chłopi z gminy z\l/rócić się po żądane inform!lcje do 
tu zboża ani kartofli na żyznych ró przemysł, żeby kraj odbudować. dłuzeJ zbot.a n~e o~dawac. WoJ~zyee. . Wydziału Oświaty (ul. P iotrkowska 
wninach powiatu kutnowskiego. Podobnie nąwoływał na zebraniu Te wymowki niedługo ustaną. N1ed.a_wno pełnomocmk gmin.ny l04.), gdi.ie spotka sią Pan z życzll-
Chwalą chłopi swoją ziemię: „Wolę gromadzkim we wsi Szczyt drugi Miejscowy POM wysłał już dwle za:iwa7;:Y l .prz~d ~agazynem gmu'.-- wymi WS~i\zówkarr ~. 
swoich 8 morgów tutaj, niż 18 alhn bogacz - Józef Stępniak. „Nie daj młockarnie, które jeżdżą od wsi do neJ społdzielm woz Włądy~ława Cie • li' • 

i 20 w łaskim czy innym powiecie". my się zawstydzić" - mówił. j wsi i młócą zboże u wszystkich ges ~l~~sk~ego z.e _ v.:si ~~ęciosz~i. Cie- „WICEK" z ŻYCHUNA: _ Kalen 
Nie przesadzają. Ziemia jest napra Ale co innego mówić, a co innego podarzy po kolei. Z młockarniami slmsk~ przy~ezdz.ał iuz. ~rugi ~a~ te d<.rz rzemieślniczy, ktory niedinvno 
wdę dobra. g~ ~m11 z z1emmal~am1 1 chociaz ko wyszedł z druku otrzyma Pa"1 w 

Ta urodzajność gleby jest jedną :., zmsJa gr~mad~ka. wyznaczyła mu 1 k~ięgarniach Domu Książki", 
przyczyn, że tak samo jak w całym 6,5 kw. ;ziemmakow, odstawił Łącz- \ " 
powiecie kutnt)\vskim tak i w gmi- J nię 14,4 'kw.! 
nie Wojszyce, duży jest stosunkowo Pełnomocnik Jan Guliński zapy- ~ HA ..._. 
odsetek gospodarstw kułackich. 12 tał go czy nie będzif! to z krz:vwdą ' . ~ POLIL(.IC~;l~RA~-

00
_
1
-

czy 15 ha ma tutaj inną wymowe dla niego, że odstawia dwa razy ty ~ •· 
niż gdziekolwiek indziej. Duży prn- le niż mu wyzn;i.c;wno. 
cent gospodan;tw kułackich nie - To prawda, te mi d\lźo kartofli sonOTA, 21 PA:tl>Zl'Rł\NJKA 
przeszkadza jednak, że gmina ~.To) notrzeba dla ideble, bo iuam rodzinę 13.ao Auc\yc.\~ szJ;:nln;i dla \<l•sy ll ,,.. 
szyce nii:iźle wywiązuje się ze swo- dużą, 8 osób - odpowiedział. - Ale „ Szklany qom", ia.lili Audyo.1a 5zkolna 
ich zadill'i w planow"m skupie z'bo co dla siebjo ieby :;;tarczylo na ca · dlą klasy nr i IV .„ucimy się śpiewać"• 

, , • • • ~• • · ' U ,15 Polskie pleśni )udpwe w wykona-
ża i r.iemniaków. Czemu to naież:v łą z11nę, JUZ odłozyłem, a resztę otl ) n\tt o1'óru Polskiego 'flar.Ila. l4,3P Audy-
przypisać? Czyżby kułak był tu in stawiam. Robotnicy też muszą. jeśćj c.iA dla wyohpwawciy(l. przed&zkoll, . lUI 
nv. niż w całei· Polsce? bo oni bucluja nasza lepszą przysz- M.uiyka dl!' . ' 1uystloPh. \5.30 Audy-

- • - · CJa dla sw1ethc dzleolęcych , Echa 
l{ulak nie jed inny, inna jest tył łośc. mnzycme", 16.0n Wszechniclł F.adlowa, 

'ko ,ieg9 p;ytu:i{'ja i w związku z t:vm - Przed wojną nle mógłi)ym u~ ,,o zhm1i I innych planetach", 1uo Pro. 
in „,, m::tnd,Y walki "rzeciw rządowi trzymał tak liczne> rodziny z "tt\Q'e ,~rąm l&kt hiy, 17·1ii .Kqnce1:1 1n 1,1iy1<· \•1-

,.. •• • • • -. • • •1 I do\ eło, 17,40 ,,W111tr wo1noscl", i7 .45 'ąa· 
rrl1ntnlków i 11raou.fąc:rch ch}<1pów. go małego kawałka z!em1-mow1 da f11 pwy kur&' języka rosyJslciMo 111a za-
F 1~t. :i;e grupa kułacka w gminie lej Cieśliński-a do tego jeszcze pię aw~1n1ow;inyęh. is.on „Gawąda o Chopl-

Wojszv. ce zamsze stanowiła dui." cioro dzieci posyłać do szli;oły ,Ye11>t n ie - audyeJą slownn-i:nuzyczna , 18 se " "' · · '.. I Wsi~chnlc11 lladmwa „t.r(lclta lq~olo.111r.i-
s~nsunkowo siłę, nie pozwom gmin nam c\1łopom teraz dużo lęp!ej ruz ne marksl1mu" . lB.M Program \fllłalnv, 
ne.i radzle, organizacji partyjne,j i pl'r..ed wojną a zawd~ięczllmy to in .sn ~1uay'ka ~ 11\~tualnofol, ~o pn f'rz; 
-s!or0Jny1n chło11om ani na chwil„ Panstwu Ludowemu 1 dlatego na- sotinrie po ro o~ie„ ll.IH VI l~llnmoi' 1 
,.. " . . . , sportowe, 21.30 Radziecka n1llJYka t.am•· 
o nich zapomnieć. Walka z kułakłl'm szym obowiązkiem jest temu Pąn- t' lłlna, st.no .,Od Wołgi do Donu" , ~a.os 
nie t.rit'li tu swego natężenia nawet stwu pomagać jak najwydatniej. Konc~rt krak'!w~ł(lta.1 MJi'lestr-;v. I ohóru 
'" ol.rcsarh suokojniejs'Jlych, ldefly Gdybym miał więcej kartofli fo dał Polslqego Radia, 22 ·45 MuJyka taneczna. 

!l'd:rle imfain,i rll\Je sie iauważyć 7,na bym jeszcze więcej. Nie patrzałbvm 
c:nti id osłabienie. Tn nie ma en„ ite mi wymierzą!.„ dyżury płek Norn 
su ani warunków nawet nlt chwilo-

1 
* * · * Dzisiejszej nocy dyżuruj ą w Laazt 

wy „odnoczy:qel{" albo 'Założenie rąk, w ramarh „l\łiesiąca pogłeble11i11 priy,iażnl pohl1o·rsdzleckl? f , Oddział ~liu jskl Słowa czyny. Kułaj.L I malorol- apteki: tli. Limaiwwskiego i, Piotrkow-
ObecnQŚĆ kułal•a stale podsyca enfJr TPP-R w Zakopanem zorgan!iowal w wiciu zaklau;<cb Pracy, kursy Języka ny. Jak różną wymowę mają kh ~ka 25 . Plotrkpwslsą 103, ł-agiewnlcka 

rosyjskiego, ł · i h UD, . Piotrkowska 307, Narntowioza 12. 
gie aktywu chłop:;;kie!fo. Na zdjęelu - lrnrs Jęnka rosyjskiego w świetlicy ZZK w ;ialrnpanem , s owa l C czyny, Gdąnska 90 , Armii czerwonej e, Sreb-

Tak wiec choć kułaków jest tu CAF - iot. Werne~ B. Lesman. rzy11ska 67 i AJ. Kościuszki 40 • 
.... ilm ....... mai.immm;!Cll!lllllll„l!m,,;_IMll!!!l'i!'~'Wllllliilllmll„ ... lllll!Bl ...... 11111„lllllllllllll„lllll„llmlllllll„lllllllilll ... i!Plllll!!llllDllll!ll!lllllljlllillllllllll!l!!lill!!lll~llll!!~„ ... „„„„„ ... „„Sll~ .... lł'WI„„ ... 

Codzienna nowelk!]_„Expressu 0 Leonid lencz 

Skandal 
Gdy tylko Wa!ter FeUks, włdciciel Chmurka żalu przesłoniła oezy klienta, 

wielkiej firmy w San Francisco i znany - Nie, nie! S;:irawa dotyczy mojego pa-
husinessman wszedł do gabinetu niemniej sierba, Dawida. Zdaje się, że pan go zna? 
znanego adwokata, ten ostatni, rzuciwszy - Czy popełnił jakieś przestępstwo? 
jedno spojrzenie na zatroskaną twarz _ Tak„. Naturalnie, to co zrobił jest 
swojego klienta, pomyślał z zadowoleniem: przestępstwem„. Nawet ciężkim przestęp
„Oj, ten biedak ma widocznie jakieś po- stwem„. 
ważne kłopoty! A poważne kłopoty o:z;na- Małe oczki adwokata zabłysły radośnie: 
czają duże honorarium!" .,0, to są rzeczywiście poważne kłopoty!" 
~ Niech pan spocznie, panie Feliks. Co _ Czy to coś na tle psychologicznym? 

sprowadza pana do mnie? _ ząpyta.ł. 
Mister l!„eliks ciężkim ruchem opuścił __ Gorzej - wzdychając odpowiedział 

się na krzeslo. Dobrze odżywiony, ru· mister Felikl!. 
miany i łysy tworzył zabawny kont1•ast z _ Rozumiern! Przyatapił do jakiejś szaj-
r.hudym adwokatem, który swoim wyglą- ki gangsterów? 
dem przypominał wędzone~o węgorza, _ Niestety, nie! 

Po chwili milczenia mister !i'elik.s za-
czął: - Szkoda - zauważ.vł adwokat. - Bio-

-- Przyszedłem do pana w bardzo dra~ tąc sproawę teoret;vczme - szkoda! Jest 
żliwei kwestii. Nawet nie bardzo wiern, 1 czasarm bardzo ko1:z:r~tne 0.1~ młodych lu~ 
jak z~czać.„ Idzi, aby w 11arar;1.u. ich ~a nery zadawali 

_ Niech pan pamięta, panie Feliki;, 2e się trochę z rm;bo]ntkamt.:. Dobr~ zapra~ 
adwokat jest równie milczący, jak rodził:- wa ~'.a chąrakterq . „ A więc ,co ~1ę ~tało: 
111y ,<:?;róbowiec - powiedział adwokat, kto-1 Zabu~stwo! ~Y4łime wrązemam1 uo 
ry lubil aforyzmy. ostatnim f1lm1e? . 
· - To bardzo dobrze„. Mnie .Jest właś- - Niech pan nie łainie sobie głowy -

·n'.e potrzebny taki grobowiec. Chodżi tu powiedi.iał mister Feliks - Nigdy pan 
o spr11wę rcdzinną.„ tego nie zgadnie„ „ On ząabonował „Kro

- Coś z panią Feliks? Niech pan wy- kodyla"! Rozumie pan? 
baczy py1.anie

1 
zdradziła pana? Czy roz- - Nie„. A cóż on zamierza z nim ro-

cbodzi się o rozwód? . . bió? 
- Pan żartuje~ mister fehkl!I uśmiech- - Czyżby pan nie wiedzial. że • .K~·ako· 

nał się blado - moja ~ona jest kobietą w clyl" jest ra~i!ieckim pismem saty~·vczny~r 
wieku dojrzałym.,. o za~arwiemu. pollt.yctnvm? Zam1eszcza1; 

_ Wszvstko może sil': zdatzye - za- tam felietony i karvkaturv naszvch busa 
uważvł adwokat i, i;poglądajl\c znac;tącm nessmanów .. Wąs i mnie!. .. I „coś t.akiego 

• na i;wojego gościa, dodał: trzyma J?aw1d u .mnie w. clon:u: Nie. myś 
- A wiec chodzi tu o las)rnwego pana?., . lałem, ze prZYldZl'< ml da!lyc iakie"o„. 

Jakaś młoda dziewuszka, cży tak? skandalu!„ 

-
' 

Drżącą ręką mister Feliks nalał aA 
szklanki trochę sodowe.i wody. 

Twarz adwokata jakby wydłużyła się. 
Zmarszczył czoło. 

- Brzydki kawał zrdbił panu pasierb 
- zawyrekował poważ.Qie. - Czy roz-
rna wiał pan z nim? 

- Naturalnie. I ja i jego matka„. wiele 
razy„. Alę on tylko się śmie~e„. 

- A jak tłumaczy się .ze .iwoj~go poste
powania? 

- Mówi, że phce naucl!yć się po rosyj
sku. Dlatego skupuje rosy~skie książki i 
pisma. 

- Porądźcie mu, aby słuchał „Głosu 
Ameryki" po rosyjsku. 

- Już mu tak radziłem. Ale on mówi, 
że z „Głosu Ameryki" można naucllyć 
się tylko kłatnać, a nie mówić po rosyjsku. 

Adwokat i ~lient spojrzeli na siebie ~ 
zamilkli. 

- Czy pana pasierb nie rozumie, że 
może ściąJ:(nae i na siebie i na WliS, a prze
de wszystkim na 1woją matkę, bardzo po
ważne przykrości? - zaJlytał adwokat. 

- Niech mi pan wierzy - powiedział 
żałosnym głosem klient - że ją nie mam 
z tym nic wspólnego. Przecież ten szcze
niak jest. tylko moim pasierbem, a nie 

i moim svnem, Myślałem już nawet o tym, 
aby poinformować o jego czynach komi
sję do badania antyameryka1\skie\ działal
ności, ale żona moja podniosła taki krzyk, 
że machnąłem na to ręką i nlc nie zrobi
łem! Niech ml pan co~ poradzi, Panie me
r.enasie. Jak wybr~ąć z tej sytuacii? 

- Najprostsze byłopy oczvw1scrn - · 
iclpowledział adwokat - aby się pan 
wrócił do komis.li feder;dne.i . Zrzuciłbv 
1;m tym samvm z siebie wszelką odpowii>
'. ..:talność. No, ale ta możliwość odpada 
A'nper stanowiska panj .Feliks. Wyd;łie 
nii się, że powinien pan napisać w prost dn 

~ rcda.kcii „Krokodvla". 

Pan Feliks ze zdumienia aż podskoczył 
na krzr.~lfl 

- Ja mi;iłl:i.vm pisać list do Zwiazku 
R11dzif.Jckiego? 

. ..,... Czeeoż się pan tak przestraszvł? -
zapytał sucho adwokąt. - Do Związku 
Radzieckiego pisuje czasami nawet nasz 
prezyqent„. Ważnym jest, co się pisze i 
jak :oię pisze! Niech pan napisze do redak
cji Cl!asopisµia „Krokody!", ażeby za
pn:estano wy;;;yłąć pismo pańskiemu pa
!lierbowi. Odpis listu prześle pan rejen
tow1. rozumie pan? Gdyby nasze władz~ 
zajnterei;owąły się tą ;;1prawą, przedstawi 
im pa.n kopię swoje~o listu i automatycz
nie W&ZVSikie llif.Jprzyjemności pr11ypąclną 
w udziale jedynie ternu ,.szczeniakowi". 
Tylko takim sposobem może oan uchronić 
swoją handlową reputację, mister Feliks. 

O, jaki z p~ma mądry człowiek - twarz 
klienta rozjaśniła 13ię. Doskonała raqal 
Tak właśnie zrobie! A ile jestem panu 
winien? 

- Zn11 PIH'\ mają taryfę - adwokat 
· uśmieohnął sii:: leciutko - ale mądrość i 
szczerość nie idą w parze z pojęcietn 
„taryfy''. 

'Mister FeHks wy~ął książeczj{ę czeko
wą, podpisał czek i pocl•ł .f!O adwokatowi. 
Ten ski11ął z 1:1znaniem głową. 

~ - Dziękuję panu 111.ister Feliks. A teraz 
niech pan idzie do domu i zaraz napisze list 
do „Krokodyla". 

- Zaraz dziś go napiszę. Do widzenia .• 

Uścisqęli sobie (:}łonie. Mist.er Feliks, 
znany bm;ineiisman z miasta San Fran
(:ispo, powolnvm krokiem opuścił biuro 
slyn:nego adwokata. Twarz .jego przybrą.ła 
znowu wyraz pewności siebie i zadowole„ 

I ni11. 
(Tłum, z „Krokodyla" J, K.) 

• • 
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WACEK: - Patrz, berbeć, którego na
kryliśmy na w.agari'lch! 

WICEK: - ... Gdy skończvłem szkol~ 
powszechną, miałem 14 lat. Chciałem si~ 
dalej uczyć, ale nie moglem. Ojciec mój 
był robotnikiem, z trudem zarabiał na ka" 
wałek chleba i nie miał na posyłanie 
mnie do szkoly,„ 

CHLOPIEC: - Co pan mówi? Przecież 
szkoła nic nie kosztuje! Mój brat zrobił 
maturę zeszłego roku, si.o~tra k01'J.czy już 
liceum, a tatuś ani grosza na to nie wydał! 
M~ło tego: siostra dostaje jeszcze stypen
dium! 

WICEK: - Bo teraz Polska Ludowa 
stwarza synom robotników i chłopów wa
runki, aby zostali inżynierami, lekarzami, 
technikami. Dlatego powinniśmy się do
brze uczyć„. 

CHŁOPIEC: - Pan wy$wietli jakiś film 
przez te!). aparat.„ 

WICEK: - To nie jel'lt aparat do wy
łwletlania filmów. Ale ci opowiem coś o 
sobie. Film o moim dzleeińatwie .. , 

CHŁOPIEC: - Już nigdy nie pójdę na 
wagary! 

Trzeba iś, w teren„. 
„Do;syć siedzenia za biurkiem ~ 

flOWiedzieli sobie któregoś dnia 
cdonkowie komis)i zdrowia przy. 
DilN Łódż.Sródmieście. Trzeba w 
teren iść, do robotników. Powiedzą 
nam na pewno coś o swoich żalach 
do lekarzy, skrytykują dziąłalność 
punktów rejonowych". 

I poszli. Wczoraj. Do ZPB im. 
Dzierżyńskiego. W porozumieniu z 
radą zakładową tejże fabryki usta
lono, że członkowie komisj_i będą 
przyjmowali od robotników ;skargi i 
zażalenia w godzinach mięEizy 12-ą 
a 2-gą. Rozesłano zawiądomienia do 
prasy. Członkowie ~omis)i przyje_ 
chali na dwunastą. 

Czekali godzinę. Nikt się nie zja. 
wił. Okazałe się bowiem, że w za
wiadomieniu wYWieszonym w fabry_ 
ce podana była godzina 13.l5. Mimo, 
że o tej porze rozpoczyna już pracę 
aru~;i zmiana i nikt z robotników 
pracl.ljących na tej zmianie skargi 
ile:tyó by nie mógł. 

Drobiazg. Mówić nie warto. Osta
tecznie czyja to wina, :ie komisji za_ 
chciało się przyjeżdżać do fabryki? 
Oczywiście, że samej komisji. Niech 
czeka. 

Czekali przeszło godzinę. Zjawiło 
się kilka kobiet. Rozejrzały się po 
salce i... wyszły. Potem przyszło ich 
więcej, I dziwiły się, że nie ma .. , 
odczytu. Bo członkinie rady zakła
dowej kazały im wejść do sali, mó
wiąc że odbędzie się tam jakiś od
czyt czy „coś" o lecznictwie. 

I członkowie komisji naprawdę 
się zdziwili, gdy znF1lazło się w koń
cu kilka kobiet, kt6r1:1 zaczęły mówić 
o brakach w pracy lecznictwa. 
Szkoda tylko, że tych słusznych 
uwag było tak mała. Ale to ną, 
prawdę nie wina robotników ZPB 
im. Dzierżyńskiego, Be oni ną pew
no mieliby dużo do powiedzenia. 

Przeszkodzili im tylko w tym -1 
0.!_urokraci. @u) , 

Uwagi słuszne, życiow celowe 

Hlienci ~óma~aia usuwać ~ra~i Ni jesteśmy f akiramf ... 
Drogi „E,"pressif!" ! 

Książki życzeń 1 zażaleń 
nie spełniają jeszcze 

w placówkach uspołecznionych 
należycie swego zadania 

Dnia 16 vm. kupiłam chleb w skle
pie nr. 413 PSS przy ul. Limanowskie.. 
go nr 6. Gdy chll!b zajadałam z apcty
&em, qb m6j znalazł się w nie lada nie. 
bezpieczeństwie, gdyż natrafił na osob
liwą 'kwarkę. Bvł to gw6żdż, który 
jako dowód załączam. K

siążki życzeń i zażaleń s~ już\ Tak na przykład postępują eks- patwienie po ki.lkadziesiąt minut. 
wreszcie we wszystkich iikle- pedientki sklepu PSS Nr 93 przy I klienci proponują różne rozwią
pach, punktach usługowych t ul. Obrońców Stalingradu 15. Dla-1zania tej sytuacji. Jeden wysuwa 

instytucjach. Ale czy spełniają właś- czego? Trudno na to odpowiedzieć. projekt wyznaczenia specjalnych 
ciwie swoje zadanie? Boją się „zepsucia opinii"? - Chy- dni dla przyjmowF1nia obuwia, a in-

W wielu jeszcze instytucjach ba nie, bo w ich książce oba~ skarg l nych - dla wydawania. „Należy 
wciąż jeszeze pokutuje przekonanie, jest sporo pochwał. A czyż to nie zwiększyć obsługę sklepu" - propo
Żt:! książka zażaleń jeiit „własnością" filiłO per~onelowi sklepu przeczytać 1 nuje Zdzisław Marczak, ząm. przy 
kierownika. Kiedy klient prosi ek1>- o sobie, że obsługa jest wzorowa, ul. Aleksandrowskiej 159. 

Proszę, aby zwrócono baczniejuq 
uwagę na wypiek chleba, gdvż nie jes
teśmy fakirami i 1Jie umiemy hlivił 
gwoździ. 

(-) Krystyna Matuszewska 
ul.. Limanow$kiego 14. 

pedientkę o książkę, zaczyna się in- , szybko załatwia klientów, dobrze \ Klienci chcą jakoś zaradzić. Piszą. 
dagacja: „A po co, a na co, a co pan grzecznie ich traktuje? A jeżeli na- A kierownictwo MHD nie odpowia
chce wpisać? Jeżeli pan już ko~ wet klient chce wpisać jakąś kry- da. A może po prostu zbyt rzadko 
wecznie żąda, to ząraz poproszę kie. tyczną uwagę, to przecież usunięcie przegląda książkę? Ślad ostatniej 
rownika ... '' niedociągnięć leży również w1 inte- kontroli w postaci podpisu kontrole-

Dzisiejsze imprezy 
w ·ramach Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni 

Urocza sztuka 
radziecka 

dla najmłodszych 
widzów 

„Miesiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej" uczciły nie 
tylko teatry dla dorosłych. 
Państwowy Teau Lalek „Pino

kio'', mimo pewnych trudpości 
technicznych, wznowił uroczą 
radziecką sztukę Matwiejewa 
,,Przygoda Misia Luęgi", 

Jest to sztu)rn barwna, wesoła, . 
melodyjna, posiada przy. tym du
Zo momentów dydaktycznych, a 
najlepsz_vm dowodem jej pow(l· 
dzema fest fakt, te obchodzi ona 
obecnie jubił~uu 140-ego przed· 
stawienia. 

„Przygody Misia Łazę~i" grane 
będą w kążdą ~edzielę, o l!odz. 
12-ej, w ciągu trwania „Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko
radzieckiej". 

resie sklepu. ra nosi datę 18 maja. A dziś prze-
Ale łatwo jest krytykować in- cież już koniec października. lliiś wygłoS1Zone rz.ostaną odczyty 

nych. Za<>tanówmy się teraz czy Jeżeli klient \J./ysuwa jakiś pro- na temat: „ZSRR - OSTOJA PO-
my, klienci, żądający książki zaża- jekt, mający na celu ui;prawnienię KOJU", 
leń, właściwie z niej korzyst!łmy? pracy, to niezależnie od tego czy jest o godz. 14.30 w Fabryce Cukier
Frzejrzyjmy jakie to zążalenia znai- on słuszny czy nie, ma prawo spa. ków „Optima" ul. Andrrzeja Struga 
dują ~lę w książkach. dziewać się jakiejkolwiek odpowie- 61, 
Najwięcej reklamacji jest w spra- dzi. o godz. 15 w Biurze Projektowania 

wie... wódki. - „Eskpedientka od- Książki życzeń i zażaleń - to Przemystu Papierniczego, ul. Za-
mówiła sprzedaży wódki, ponieważ przecież podstawa łączności takich chodnla 70, 
nie miałem butelki". Ppd tym instytucji jak PSS i MHD z klien- o goqz. 15.30 w Spółdzielni „Włók-
„ministerialny" podpis. Czy taki pan tarni. Mają one poważną rolę do niarz", ul. Południowa 28, 
nie zastanowi się przed napi;saniem spełnienia. Przy ich pomocy chce- o godz. 19 w Pań~twowej Szkole 
podobnego zażalenia, że to nie eks- my zlikwidować wszystko co jest Pielęgnia.rskiej Nr 2, ul. Sterlinga 
pedientka, lecz on właśnie jest nie złe i jak najbardziej usprawnić pra- 1-3. 
w porządku? cę sklepów i punktów usługowych. O godz. 15 w Państwowej Fabryce 
Równ1eż często klienci się skarżą, Ale do tego potrzebne są trzy wa„ Firanek i Koronek, ul. Piotrkowska 

że odmawia się sprzedażr towaru z runki: 186, odbędzie się ur.oezysta akade
wystawy. Nawet inspektor MHD z a\ żeby książki życzeń i zażaleń mia z okarzji Miesiąca pogłębienia 
Warszawy Jerzy Szląut, w książce • W były dostępne dla klienta przyjaźni polsko _ radziieckiej. w 
życzeń i za~aleń s~ep~ M~ID przy • żeby klienci ~astanawiali się programie bogata część artystyczna. 
Pl. Wolności 8 żali się, ze me sprze- nad tym co piszą O godz. 16 dla funkcjona;riuszy 
dano mu jabłek z wystawy. A prze- 8 żeby książki zażaleń były MO przy ul. Roosevelta 9 zostanie 
cież. on mógłby. już wiedz.leć, .że to- częściej kontrolowane przez I wygło$20n;Y' od~yt na te~at: „34 
war z wystawy 1>P+zeda3e :się do- dyrekcje poszczególnych in. ROCZNICA REWOLUCJI PAZ-
piero po wyczerpaniu danego asor- stytucji. (na) DZIERNIKOWEJ". 
tymentu w skleoie. A zresztą takie 

115.000 km. bez średniego remontu 

Spotkanie z Borysem Czirkowem 

same jabłka jak na wystawie były 
wówczas również w sklepie. Stwier
d;;:a to obecny w tym czasie w ;skle
pie inny klient - Jan Rogalski, 
zam. przy ul. Obywatelskiej 54. 
Więc po co było pisać? 

Oczywiście, w książkach jest też 
sporo słusznych uwag i życzeń. Na 
przykład w szewskim punkcie usłu
gowyµl MHD Ni; 8 przy ul. Nowo
miejskiej kilkakrotnie powtai'za sit; 
skąrg11 na zl:i;11t qługie czekanie przy 
oddawaniu obuwia do naprawy i 
przy je~o odbiorze. Skarga jest 
słuszna. bowiem jeden pracownik 
przyjmuje dziennie około 100 par 
obuwia do naprawy i wydaje rów
nież tyle. A przecież każdą parę 
butów trzeba obejrzeć, ustalić co 
trzeba naprawić1 zapisać, wypisać 
rachuriek itp. Klienci czekają na za_ 

Oszczędności w PKS-ie 
Maniłestacia przyia.źn i 
społeczeństwa łódzkiego dlA Zw. Radiieckiego 

Wczoraj odwiedził Łódź członek 
l!lelegacji radzieckiej, która przyby
ła do Polski z altazji Miesiąca Po
głębienia przyjaźni polsko - radziec 
kiej - znF1ny aktor i reżyi;er Bo
rys Czirkow. 

Zna1ny go z wspaniałych filmów 
radzieckich jak, „Donieccy górni
cy", „Kawaler złotej gwiazdy" i 
„Wiel,ki obywatel", a jest on odzna
czony Nagrodą Stalinowską oraz 
wchodzi w skład Rady Najwyższej 
ZSRR. 
Wchodzącego na salę w towarzy

stwie przedstawicieli Filmu Polskie 
/ go, Borysa Czirkowa gorąco i entu

zjastycznie powitała oklaskami pu
bliczność łódzka. 

Borys Czirkow przekazął gorące 

pozdrowienia pd narodów radziec
kich dla narodu polskiego. Przemó 
wienie delegata radzieckiego zagłu
sr.ały raz po raz okrzyki na ~ześć 

Gęrviralissimusa Stalina i przy~afoJ 
1:1olsko - i;adzieck;iej. 

ZMknmitv aktor w krótkie~ sło-

wach porównał kinematografię ra
dziecką z kinematografią krajów 
kapitalistycznych. Filmy radzieokie 
- stwierdził on - mówią o życiu 
i pracy ropotnika, pokazują drogę 
jaką kroczy Związek Radziecki w 
swej walce o pokój i socjalizm, Fil 
my kapitalistyczne natomiast sze„ 
rzą demoralizację i propagandę wo
je!µlą, budząc najniższ~ inst.vnj{iy 
człowieka. 

Przemówienię swe zakończ,ył przed 
stawicie! artystów radzieckich okrzy 
kiem na cze~~ Chorążego pokoju ~ó
zefa Stalina i Prezydenta Bolesła
wa Bieruta. 

Wczorajsze spotkanie artysty ra
dzieckiego z publicznością łódzką 
była gorącą manifestacją przyjaźni 
łódzkiego społeczeństwa dla Związ
ku Il.adzieckiego. Gorące okrzyki i 
brawa zebranycq na sali płynęły z 
głębi serca, były jeszcze jednym do 
wadem miłości narodu polskiego do 
narodów Zwiazku Radzieckiego. 

4u) 

Pan Leniuohowskł jest administra 
torem prywatnego domu. Dach w 
tym dom" dziurawy jest jak sito. 

- Dlaczego pan nie każe napra
wić dachu? - pyta któryś z lokato
rów. 

- A po eo? Przecież nie ma. desz
cz". słońce świeci 'ak złotp! 

Któi:egoś dnia podczas des&czu lo
kator mówh 

·,.... Whizi p;ln, gdypy dach był na
prawioJ:\y, nie nwsieliby~my teraz 
molmąć1.„ 

...-- .{akże go naPrl'wh\ kiedy taki 
deszcz leje! 

dzięki współżawodoictwu i· racjonaliżacji 
Dobrymi wynikami mogą poszczy

cić się pracownicy łódzldej ekspozy
tury osobowej PKS-u, ·biorący 
udział we współzawodnictwie dłu
gofalowym. 

Romuald Moraczewski, Marian 
Gawłowski, Józef Tompalski i Ka
zimierz Kmiecik zobowiązali się 
przejechać na swoich pojF1zdach 
20.000 km. ponad przepisaną normę 
bez generalnego remontu. Zobowią
zania wykonali z wielką nadwyżką, 
przejeżdżając o 5 tysięcy i więcej 
kilometrów. 

Na specjalne wyró:inienie zasłu. 
guje ob. Moraczewski, który na. sa. 
mochodzie typu „Cha.usson" prze
jechał 115.000 km. nawet bez śred. 
niego remontu. • 

oszczędności w przeciągu 5-ciu mie
sięcy od wprowadzenia tego udo
skonalenia. 

Józef Lesiak, zatrudniony przy 
ogumieniu kół samochodowych, sto
sując odpowiednie podkładki potra
fił zużytkować wybrakowane komi
syjnie opony z samochodu typu 
„Chausson'' i wmontować je do sa
mochodów innej marki. Przedłużył 
tym sposobem żywot zniszczonego 
już ogumienia, co również dało po-
ważne oszczędności. (g) 

Osiągnięcia junaków 
w brygadach „SP' 

Jednym z najlepszych w Pols;::e Junacy „SP" z województwa łódz 
kierowców jest także Konstanty kiego przebywający w 67 brygadzie 
Madanowski, który wysoko prze. „SP" w Łęgnowie koło Bydgoszczy 
kroczył swą normę, wykonując swe w październiku br. znacznie padnie 
zobowiązanie z nadwyżką 42.851 km. śli swą wydajność pracy. Np. ju-

Na terenie PKS-u rozwija sią nacy z I kompanii osiągają przecięt 
również dobrze ra::jonalizatorstwo. nie 227 proc. normy, z II komp>inii 
Majster stacji obsługi Antoni Ku- 175 porc. z III - 227 proc. 
giel . zastosował udoskonalenie Z okazji 34 rocznicy Rewolucji Paź 
s\".or~m sweso P?mysłu, Przez osu- dziernikowej junaey łódzcy postano 
m1.eme ~1etaloweJ sworzn~ zaoszc~ę- will podnieść wydajność do 300 pro 
ctził "'.1ele roboczogod~1~, ktore cent nermy, aby zająć w ten sposób 
uprzedi:iio trzeba było zuzyc na kon. i pierwsze miejsce pod względem wv_ 
serwac1e. Dało to około 10.0QO zł. l qajności pracy w brygadzie. (u) 



Chnykina 
utalentowana 
rekordzistka ZSRR 

Jedną z najbardziej utalentowa
nych lekkoatletek ZSRR jest młoda 

zawodniczka Chny 
kina. Już w roku 
ub. Chnykina star 
tując jeszcze w 
grupie juniorek u
stanowiła szereg 
nowych rekordów 
ZSRR dla j unio-
rek. ) 

Talent Chnykiny 
rozwija się, dowo

, dem czego jest 
piękny sukces od-

Chnykina niesiony przez nią 
w Bukareszcie w 

tegorocznym sezonie na międzynaro 
dowych mistrzos.twach Rumunii, kie 
dy to w biegu na 100 mełtów usta
nowiła nowy .. rekord ZSRR, uzy
skawszy wynik 11,7 sekundy. 

Na tychże zawodach Chnykina, 
startując w skoku w dal uzyskała 
piękny wynik 5,70 m. 

Sędziq hokefowym 
można zostać 
po ukończeniu kursu 

Kurs dla sędziów hokejowych bę
ttzie uruchomiony w listopadzie przez 
ŁKKF. Umiejętność jazdy na łyż
wach to jeden z zasadniczych warun
ków stawianych kandydatom. Kurs 
rozpocznie się 14 listop,ada i będzie 
trwał tydzień. Zgłoszenia przyjmure 
ŁĘ:KF, ul. Piotrkowska 67. ,... 

TEATRJI -Nowy - nieczynny. 
Wojska Polskiego - „ZEMSTA" -

godz. 19. 
Powszechny - „GRZESZNIC:Y BEZ 

WTNY" - godz. 19. 
żydowski - „SEN O GOLDFADENIE" 

- godz. 19.30. 
Mały - .. MĄŻ I ŻONA" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA"' - itodz. 

19.15. 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 

LILIPUTóW" - godz. 17. • • 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17. 

CYRK nr 5 (Plac Niepodleg'ości). Dziś 
I codziennie godz. 19.30. W sobotę i nie
dzielę godz. 16 i 19.30. 

HINA 
BAJF.A - Na odsiecz Carycyna 

18, 20 
BAŁTYK - Festiwal Filmów l\:adzle

ckich - Wędrówki czarodzieja - 17, 
19, 21. - Czapajew - 15. 

GDYNJJ\ - Program naukowo-oświatowy 
16. 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA - Smiali ludzie -
16, 18, 20. . 

MUZA - Ostatni wystrzał - 18, 20 
POLONIA - Festiwal Filmów Radzie

ckich - „Dziewczyna u źródła" -
16.30 , 18.30, 29.30 

PRZEDW!OSNIE - Aktorka - 18, 20 
REl{ORD - Dwaj Panowie F - 18, 20 
ROBOTNIK - Zakazane piosenki - 17, 

19, 
R0111A - Wesoły jarmark - 18, 20. 
SOJUSZ - Poszukiwacze złota - 19 . 
STYLOWY - Slub z przeszkodami -

18. 20 
SWIT - Sluby kawalerskie - 18, 20 
TATRY - Tajna misja - 16. 18, 20. 
Wf n t'" t,;tA.Jl?'. - Niecz~1 nne. 
WISf,A - Festiwal Filmów Radzieckich 

Dziewczyna u źródła - 16, 18, 20. 
W-Ol.NOS<: - Festiwal Filmów Radziec-

kich - Wędrówki czarodzieja 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA - Pogromca atamana - 18, 
:1 

„EXPRESS lLl!JS'I'ROW ANY" Nr 281]' 

Przed meczem międzynorodowym Polsko-ZSRR W .tym składzie 
wystąpi Włókniarz 

przeciwko Ogniwu Kr. Sportowcy ZSRR w Łodzi Zdaje się, że w niedzielę ligowcy 
Włókniarza łódzkiego wystąpią w 

nieco zmienionym skła· 
dzie. Trener Woźniak 
zdecydował się na pewne 
przesunięcia graczv. za
rzucając oczywiście 
myśl wzmacniania de· 
fensywy kosztem ataku, 
jak to dotychczas czy· 
niono. 

• 
I~ 

W spaniałe pokazy dzwigania ciężarów dadzą atleci radzieccy 
również w Gdańsku, Katowicach i Warszawie 

Wizyta, która sportowcom polskim da wiele, ~. . Wraz z wicemistrzowską drużyną 
piłkarską ZSRR - Dynamo (Tbilisi) 
gościmy w Polsce najlepszych cięża
rowców ZSRR. 

Pobyt ich w Polsce będzie miał do
niosłe znaczenie dla naszej atletyki 
W czasie swego pobytu z<IWodnicv 
radzieccy, którzy posiadają 24 rekor: 
dy światowe, podzielą się z naszymi 
zawodnikami i trenerami swym ·bo
gatym doświadczeniem, dzięki które
mu uzyskali tak wspaniałe rezultaty. 
Poza tym występy ciężarowców ra- J 
dzieckich w Polsce przyczynią się do 
popularyzacji tej gałęzi sportu. 

W Łodzi rozegrane zostanie spot
kanie międzynarodowe między cięża
rowcami ZSRR i Polski. 

Jak wiadomo zawodnicy radzieccy 
odwiedzą również łódzkie zakładv 
przemysłowe, gdzie spotkają się z ro'
botnikami i sportowcami Łodzi. Ta
kie same bezpośrednie kontakty na
szych gości z polskimi robotnikami 
nastąpią w fabrykach i zakładach 
pracy Warszawy, Gdańska i Kato
wic. 

\YI czasie trzydniowego pobytu na 
Wybrzeżu atleci radzieccy dadzą: po
kaz podnoszenia ciężarów dla robot
ników Stoczni Gdańskiej oraz wyja
dą do Elbląga, gdzie wystąpią w Za
kładach im. Gen. Karola $wierczew
skiego. W Warszawie pokaz wieh
krotnych rekordzistów i mistrzów 

Warszawa-Praga 10:10 
PRAGA. - W czwartek, 25 bm. ro

zegrane zostało w Pradze międzynaro
dowe spotkanie bokserskie między re
prezentacjami Pragi i Warszawy. Mecz 
zakończy! się wynikłem remisowym 
10:10. 

Wyniki w kolejno>cl wag od muszej 
do ciężkiej (zawodnicy czechosłowaccy 
na pierwszym miejscu): 

Petrina wygrał na punkty z Justką, 
Majdloch pokonał Stefaniuka, Stehlik 
przegrał na punkty z SoczewiJlskim, 
Kubica wypunktował .Suszlię, Warh~
ckl 1>rzeittał z Kudłacikiem, Lorenc w'f 
i:rał na punkty z Deblszem, Malik PO 
najładnltJ1r.eJ walce <Inia uległ na pun 
kty J\tuslalowl, Koutny zremisował z 
Nowarą, a Rademacher "remisował z 
Grzelalilem, Jl.larkovlc przegrał wysoko 
na punkty z Gośclańsklm. 

Spotkanie w ringu 
GWKS (Łódź)-

- Unia (Piotrków) 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 

11-ej, w sali przy ul. Ogrodowej 18, 
odbędzie się mecz bokserski w klasie 
wojewódzkiej o puchar WKKF mię
dzy drużynami Unia (Piotrków}.. -
GWKS (Łódź). 

W meczu tym między innymi spot
kają się takie pary jak: $wierszczyk 
- Brzóska, Stanikowski - Adam
czyk, Olejnik - Maciejczyk i inne. 

świata przewidziany jest m. in. w Fa-1 zostan<>, również odprawy trenerów 
bryce Samochodów Osobowych na radzieckich z naszymi trenerami i in· 
Żeraniu. struktorami. 

W miastach, gdzie gościć będą za· Ponadto odbędzie się w ~WF 
wodnicy radzieccy przeprowadzone sześciodniowy obóz wyszkolem'.lwy 

dla trenerów i zawodników. Słucha
cze obozu będą mogli zapoznać się 
dokładnie z radzieckimi metodami 
szkolenia i treningu. 

3-dniowy obóz 
wypoczynkowy w Łodzi 
dla reprezentantów Polski 
przed meczem i ZSRR 

Oznacza to powrót Barana do linii 
napastniczej, z tym, że ujrzymy go, 
wraz z Hogendorfem, na lewej stro· 
nie. Mając pod ręką odpowiednie re· 
zerwy, można będzie poczynić pod· 
czas gry pewne zmiany, gdyby pra• 
wa strona Różycki • Paceś nie dopi· 
sywała. A zatem Włókniarz wystą· 
pi w składzie: 

Szczurzyński - Urban, Wł o dar· 
czyk - Mille!', Stusio, Wapiennik -
Różycki, Paceś, Szymborski, Baran, 
Hogendorf. Rezerwa: Rakowiecki, 
Olejniczak, Zygmuncik, --
Teraz trenują 
Hala na Widzewie 
dla koszykarzy Włókniarza 

Wczoraj nastąpiło w Lclizi otwar
cie obozu dla cięi'koatlet6w, którzy 
zjechali tutaj, żeby wystąpić w nie
dzielę jako reprezentacja Polski prze
ciwko reprezentacji ZSRR w między- Po dostosowaniu hali na Widzewie 
narodowych zawodach dźwigania cię- do potrzeb koszykówki, drużyny 
żarów. Włókniarza łódzkiego zyskały wresz· 

1. Dugcuiow, mistrz sportu i jeden 
z najlepszych atletów ZSRR, u~tanowił 
w swej kategcrii nowy rekord Związku 

Radzieckiego wynikiem 128.5 kg. 

Zawodnicy nasi skoszarowani zo· cie odpowiednie warunki do treningu. 
stali na trzydniowym obozie wypo- Obe.cnie - zamiast dotychczasowych 
czynkowym. Powołano 18 zawodni- 45 minu tygodniowo - drużyny mę· 
ków, najprawdopodobniej jednak w skie i żeńskie odbywają treningi czte
składzie reprezentacji Polski wystą· ry razy w tygodniu w godzinach 
pią w niedzielę: 19 - 22, 

Kaczmarczyk, Skowronek (obaj z/ . J':sleśmy prz.e~onani, że P.rz~czy· 
Górnika) ścigała (Stal) Wójcik (Gór- nt się to powazme do podmes1erua 
nik), Bek (CWKS), B

1

iałas (Górnik), I poz!om_u gry koszykarzy i koszykarek 
Sadowski (Budowlani) Witucki Włokmarza. 
(CWKS). r------------

D_y_n-am_o_(_Tb-i-lis-i)---w-Po-łs-c-e ! ll&nr.tt.~" ~~ 
Doko11czenle ze str. 1-ej) Piłkarze z Tbilisi potrafią przez pełne „ I : I 

. . 90 min. prowadzić grę ofensywną, strze U,J,,;;&;li;a.,;ia11111~Y••_. 
Druzyna radziecka przyjechała w skla łając dużo 1 z każdej pozycji. Ten styl 

dzle. 20 grac~l'.' bramk'!rze - W. Mar- grv przyczynił się do zdobycia przez 
ganiJa, S .. K1tlja; ~broncy - D. Rusa- nich największej ilości bramek w tego-
dze, ~- Dzapszpa, N. Gogolidze, ~- Eło- rocznych mistrzostwach ZSRR. 
szwih, A. Churczidze, J. Szarszw1ładze; 
pomocnicy - G. Dżawachadze. w. Pa- Nasi goście. grają na wskroś nowocze-
nlukow, G. Antadze, A. Kiładze; na- śnie, szybko 1 ostro, ale czysto - zi;od 
pastnlcy - A. Todrla, J. Wardzimiadi, n!e z przepisami. Pod tytn 1ngl~dellł 
1\1. Dżod:i:ua, A. Gogoberidze, A. Czkua- P1!karze polscy którzy ~rają bardzleJ 
~„u. K. Gagnfdze z. Kałojew, G. Nora- miękko, będĄ mieli naJJepsze wzory 
kidze. ' prawdziwia męskiej, twardej gry. 
Zespół Dynamo (Tbilisi) jest najmłod 

szą drużyną w I lidze radzieckiej. 
Wlększo•ć zawodników jest w wieku 
20 - 24 Iata. Najmłodszym graczem jest 
19-letnl Kałojew, a najstarszym 33-letnl 
zasłużony mistrz sportu Panlukow, któ 
ry jut 11 Jat gra w drużynie tbillslilej. 
Oprócz niego tytuły zasłużonych ml
~trzów sportu posiadają Antadze I naj
leps1y strzelec tegorocznych mistrzostw 
Gogoberidze. • 
Drużynie towarzyszą dwaj trenerzy, 

zasłużeni mistrzowie sportu. N. Jaku
szln I M. Minajew. Jalmszin dopiero 
role ,!est trenerem Dynamo (Thilisl). Po 
przednio był trenerem moskiewsldei:o 
Dynamo. w której to drużynie grał 11 
lat na łączniku. 

Kierownikiem ekipy jest GogI!dze. 
Ponadto z drużyną przybyli: sędzia R. 
Czchataraszwlli oraz jako sprawozdaw
ca radiowy - mistrz ZSRR w -tenisie 
Ozlerow. 

Dynamo (Tb!llsl) - wicemistrz ZSRR 
na rok bieżący jest drużyną doskonale 
wyszkoloną technicznie. Południowy 

Uroczysta akademia 
dla sportowców 
w sali M. O. K. 

W sobotę 27 bm. o godz. 18, w sali 
MlodzieżowegCJf Domu Kultury, ul. 
Moniuszki 4a, odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji Miesiąca pol!ł«
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Zarząd klubu ZKS Włókniarz wzv
wa -wszvstkich członków klubu. do 
gremialnego wzięcia udziału w aka
demii celem zamanifestowania brat
nich uczuć łączących nas z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Od jednego :z: pracowników teatru 
łódzkiego otr:rmaliśmy list w.k wy
mownej treści, że przytaczamy go pani· 
żej w całości. 

- Na lamach was=ego pisma z 
1 
dit. 

17 ' października rb. ukazała się notatka 
w sprawie :cloby1a.mia odzn<1ki SPO. 
Zapytujecie w 11iej, czy artyści odc=uu:a. 
jq brak natchnienia do zdobywania uj 
odz11aki. lee: pominęliście przy tym 
pmc0'..v11ifrów teatrów, jahby to tylko 
u~torzy mieli pra1«0 do uzyskiwi:mia 
norm ua SPO. 

Ja myślę, że prawo to przysluguje 
jed11ak wszystkim. Zg11d::r1m się :z: 

„E.~pressem" IV :u pełności, że pracow
nicy teatrów lódzhich jak: Teatr No· 
wy, Wojska Polsl:iego, Pou:szechny, 
Mały, ll1u:::ycmy, mogą i powinni :do· 
b)'ltYlĆ :u1szczytnq od:::1wkę sportou·q i 
sqd=ę, że ws:;yscy chętnie nosiliby ją, 
tylho że szkopuł tkwi w irm, iż u: 
poszczególnych teatrach sprawą SPO 
nie ma po prostu 1.-to .<ię zająć. 

(Nazwisko. ~u tora z11a11e redakcji). 
temperament, poparty wspaniałą kondy CZYTAJCIE 
?ją zjednały jej opinie nlljszybcie] gra I E PR SS 
Jąccgo zespołu w ZSRR. I „ X E 

Sądzimy, że jakiekolrt•ieh komenta· 
ILUSTROWANY" rze ME tutaj zbyteczne. 

23) I racji w Berlinie? Nie,)a grzebię dzisiaj 
whystkie moje narodowe ambicje w ob
liczu tak wspaniałego przefawu przyjaźni 
francusko • niemieckiej, no i w obliczu 
autentycznych homar6w. · 

nazwiska jego przyfaci6łki - śmiała się 
Mura. - Byłabym zachwycona, gdyby 
m6j Craniche nie miał głupiej potrz::Sy 
afiszowania się ze mną od czasu do czasu. 

Przekonał wszystkich. Niewiele zużył 
na to sł6w dodatkowych. Wydelegowali 
go do Harrego, aby jak najszybciej ściąg
nął go wraz z Lucy do restauracji. Gdy 
poszedł, Mura zauważyła: _ 

- Krępuje cię to, prawda? - Ditta 
szczerze współczuła z Murą. 

- Ten Jankes wychodzi mi czasami bo· utrapieniem w restauracji. Ja mogę służyć -· Wspaniały jest ten nasz „hrabia 
'Berlina". Przystojny, elegancki, dowcipny. 

Lubiła tę dziewczynę o ciemnd, krótko 
ostrzyżonej czuprynie i niezwykle jas
nych oczaćh. Była nawet dumna z zaufa
nia, z jakim Mura zwierzyła się jej ze swo 
ich przeżyć oczywiście intymnych, bo 
mniej intymne znane były wszystkim. kiem! tylko apetytem. 

Zgodziła się chętnie. Wolała nie spot- - Pójdziesz na nasze utrzymanie 
kać dzisiaj natarczywych oczu Ameryka- postanowiła Mura. - Tylko, Willy, nie 
nina i nie dać się uwodzić pokusie kostiu- wykorzystuj nas za bardzo. 
moweJ. Zaledwie ruszyli z miejsca, 

ł re- twornego Rudiego Halbacha. 
Mura za.propanowa a nowootwartą ich rozłożeniem obu ramion. 

spotkali wy 
Zatrzymał 

Sta rac ·e w Domu Francuskim. Willy ro-
u J • - Jest moje stadko. Jak stęskniony pa-

ześmiał sitl. 
sterz rozbijam się za wami po Kurfilrsten-

- Tam? To najdroższa restaurada w dammie. A gdzie reszta, gdzie pępek świa
Berlinie. Bez Harrego nie mamy tam cze- ta, boski i niezastąpiony Harry? 
go szukać. - Właśnie postanowiliśmy usamodziel-

- Złóżmy si, i raz przynajmniej spę- nić się - wyjaśnił Willy - ja osobiście 
dzimy wiecz6r w czysto niemieckim to- zamieniłem portfel Harrego na dwie dam
warzystwie - upierała się Mura. Ditta skie torebki. 
przyklasnęła te,j myśli, ale Willy oświad- - Nonsens - sprzeciwił się kategory-
czył: cznie Rudi - dziś, w dniu otwarcia no-

- Na·iwność jest rozkoszą w miłości, a I wej, największej, najwspanialszej restau-

Willy wydął pogardliwie usta. 
- Hrabia. Zazdroszczę mu nie jego 

· hrabiostwa, ale jego szczęŚcia. 
- Mylisz się, Willy, to nie kwestia 

szczęścia. Nie masz jego dowcipu i tego 
czegoś zaczepnego, co zwraca na nieg1..o u· 
wa~ i każe innym ustępować mu we 
wszystkim. Ty narlajesz się na intymnego 
przyjaciela, on na oficjalnego kochanka. 
- Mura przyjacielsko poklepała Willego 
po policzku. 

- Przyjmuję tw6i wvrok z należytym 
szacunkiem, boska Muro, ale jeśli wte~z 
tak wiele, może powiesz nam, kto go tak 
wspaniale -qbiera? 

- Właśnie to jest jedną z wspaniałych 
jego zalet, jalrn kochanka, że nikt nie zna 

Mura przyjechała do Berlina z Chem
nitz, z sektora radzieckiego. Nie od razu 
trafiła na K urfi.irstendamm. Zrazu bvła 
skromną, i jak twierdziła , pracowitą s'Lu-
dentką na uniwersytecie Humboldta po 
tamtej stronic Bramy. M6wiono o niej, 
Że należała do zdolniejszych. Łatwo uzy
skała stypendium i robiła postęp~ w nau
ce, ku wielkiej radości jej młodego narze
czonego, redaktora jednej z gazet we 
wschodnim sektorze. Znała dobrze język 
francuski i chętnie rozczytywała się w 
„magazynowej" literaturze, jaką za bez
cen można było nabyć w nieograniczonej 
ilości w każdym punkcie Berlina zachod-

1 niego. 
(D. c. n.) 
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